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Z  W arszaw y d. 2 Lutego.
N * v ia śn ie y s zy  Pan łaskaw ie  p rzezn a­

c z y ć  ra c z y ł  z C łon k ó w  Rom inissyi Kządo- 
v-ey W y z n a ń  R elig iynycb i oświecenia pu­

blicznego na Referentów

Do czyn ności  D u ch o w n yc h  JX. A d a -

0 ,3  P ra ż m o w s k ie g o  Referendarza w R adzie  
S ta n u .

Do czynności adm inistracyi funduszów 
JPana W a w rzyń ca  Surow ieckiego.

D o  w y k o u a u ią  U rządzeń szkoln ych 
JP. Jó *.efa Lipińskiego.

Do czynności C en zury Ur. Juliiana 
N iem cew icza  Sekretarza  S e n a tu ,  zaś

W izytatorem  Jetieralnym JPana Józe­
fa Kossakowskiego. .»

.m mmmmmi

W y p is  z  Protokołu Sekretaryiatu Stanu 
Rrplestwa Polskiego.

M y  z B o ż ę y  L a s k i  

A  L  E  X A  N D  E  R I.
C esarz  W szech Rossyy  , . K ró l  Polski 

<&ę. & c .
G d y  czas Artyku{em Statutu O r­

ganicznego o Senacie * d aty  ( 7 )  19 Listo­
p ada i i  16 przeznaczon y  do Urządzenia ko­

lei , podług którey  S en atorow ie  za s ia d ać  
mai ą w  Sądzie N ay  w y ż s z y m  upłyn ął ; z a ­
nim rzeczony Statut m ógł faydż do skutku 
p r z y w ie d z io n y m , i gdy  pom ienioua K o lty  

nie m oże dotąd aa c a ły  rok  bydź ustano­

w ion ą z p o w o d u ,  iż  niem a dostateczney 

Senatorów liczny j u p o w ażn iw szy  osobneot 
P ostan ow ie n iem , Namiestnika Naszego i  
Senat do podania N am  K an d yd atów  n a  
waktńące U rzędy Senatorów  ; na rapport 
Namiestnika N a s z e g o ,  postanow iliśm y i  
stano w iem y co następuie :

W celu , a b y  tak  w a ż n a  M agistratura, 
iaką iest Sąd N a y w y ż s z y ,  nie d ozn aw ała  
p rzerw y  ciągu s w y c h  c z y n n o ś c i ,  p óki 
wakuiąCe w  Senacie m ieysca  .nie zostaną 
zapełntoncm i, i  Senatorów  lic zb a  d o p r o ­

wadzoną do tey^ iaką art. 4ty W zmianko­
w an ego  w y ż e y  Statutu przep isu ie , N am ie­
stnik Nasz zniesie się z Prezesem  Sepatu ,  
w  zam iarze ,  a b y  koley  zasiadania  w  S ą ­
dzie N a y w y ż i z y m  ty m cz as o w ie  ułożoną 
zastała  pom iędzy Senatorami d zisieyszem  
Postan ow ieniem  Naszem do tego dostOień- 

s tw *  powołanem i.
Z ach ow u jem y sobie w szelako aak ata*
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n ie ,  skoro będzie dostatectna liczba Sena- zw ołanym  b y d i  mo£e ; m ia c o w a w s z y  tym
t«rów , now ego zgrom adzenia się SeDatu , 
dla ostatecznego urządzenia kolei wsposn- 
n io n e y ,  w edie  przepisów flozdziału  VI. 
Statutu O rganicznego w y ż e y  przytoczo* 

HeS°-
W y k o n a n ie  nłnieyszego . Postanowię* 

niż Naszego J które w Dzienniku Praw ma 
b yd ź um ie szczo n em , Namiestnikowi Na­
szemu w K rólestw ie  Folskiem i Senatow i 
P olecam y.

W P ete rzb u rg u  d. 26 G ru dn ia  . g . ó -  
■ b  7  S t y c z n i a  t g i y .

Ipodp.)  A L £ X A N D E R .
przez Cesarza i Króla

CL.S.) Minister Sekretarz Slanti 
Ig. Sobolewski.

Zgodno z oryginałem: 

Minister Sekretarz Stanu 
(pod.) Ig. Sobolewski.

Z g o d n o  z  O ryginałem  •

Radca Sekr: Stanu, Jeo: B ryg a d y
(  Podpisano ) Konecki.

Zgodn o z wypisem  
W  zastępstwie Ministra Sp raw ied liw ościj

M in ister  S tanu

W ęgleński.

W y p is t  Protokołu Sekretaryiotu Stanu

Królejlwa Polskiego.
M y  Z  B o i  e y  Ł a s k i  

s A L E X A N D E R  I. 
C esarz W szech  R o ss y y  , K ró l  Polski 

& c . & c. & c.
P ra g n ą c ,  aby  Senat w  Królestwie Na- 

szem P olsk iem , w  celu dopełnienia Statutu 
O rganicznego z dnia 19 Listopada roku bie­
l ą c e g o ,  w n a jp ręd szym  ile by d i  m oże c z a ­
s ie ,  m ógł rozp ocząć  sw e [czynności, do 
k tórych  stosownie do artykułu  115 U staw y 

K o w t y t u c y y o t y , prz*ą Prezes* sw ego

k ńcem przez osobną Ustawę N;szę P reze­
sa tegoż SeDatu , postanowiliśm y i stano- 
\. iemy c c  nasiępuie:

Art. 1. \\ szyscy za X ięztw a  W a rs z a ­
wskiego m ianow ani Senatorow ie S w iećcy ,  
zachow ani są przy  sw em dostojeństwie , i 
snaią p raw o  zasiadania jw i acacie K róle­
stwa Polsk ieg o ,  ci z tychże Senatorów, któ 
r y m ,  stosownie do Statutu O rganicznego 
o Reprezentacy i N a ro d o w e y ,  służy Praw o 
O b yw ate ls tw a  , którzy są w uźy waniu praw 
p o lity c z n y c h ,  j którzy zadot> ć uczyn ili  
w arun kom  w a r i .  JJ tegoż Staiutu p rzep i­

sanym.
A r t  2. Co  się tyc ze  Senatorów Ś w ie ­

ckich , którzy zo staw szy  poddanemu róż- 

n o rzą d o w e m i,  obrali w s k u te k  art. 9 T ra ­
ktatu W iedeńskiego z dnia 21 K w ietnia  
(3 M a i a )  1315 z P r u s s a m i,  i z  art. 11 T ra ­
ktatu t e y ie  daty z  Austryią  tym czaso w e 
swe zamieszkanie pod innem panowaniem^ 
d la  tych praw o zasiadania w Senacje^Krć- 
lestw a  Polskiego iest w zaw ieszeniu  do- 
potąd , dopok^t! stosownie do art. i s  i 14 
ty c h ż e  respective T r a k ta tó w ,  nie utracą 
p ra w a  przeniesienia się do Królestw a P o t .  
s k ie g o , i nie zostaną w y łąc zn e m i innego 
P aństw a poddarem i.

A rt.  3. Starszeńttwo pom iędzy w s z y *  

stkiemi Senatoram i S w ie c k ie m i, ustano­
w ion e będzie podług porządku dat ich 00* 

m in a cy i.
A rt.  4. D la  zapisania  tego starszeń­

stwa w  protokółach Sen atu , ro z k az a liśm y  
za łąc zy ć  do ninieyszego Postanowienia l i ­
stę Senatorów  Św ieckich  tak X ięztw a W a r ­
sz a w sk ieg o ,  ia k  i p rzez  Nas m ian ow a­

nych.
A rt.  5. C o  si;  tyc za  Senatorów Pn-»



•h o w n y e h ,  Biskupi D y ie c * z y o n a tn i , kt5- a»m iaa«yy 
ł y c h  stolice Biskupie p o zo sta ły  wr K ró le ­
stwie Polskiem j p rzy  pierwszetn z a p r o w a ­
dzeniu Senatu podług porządku przepisa­
nego Ustawą Konsty tucyyną i Statutem O r ­
gan iczn ym  o Senacie z daia (7) 30 L is to ­
pada 1316 matą bydź uważani iako Sena­
torow ie i mieysce w  Senacie zaiąć podług 
starszeństwa ich nom ioacyi  na też Biskup­
s t w a ;  tym  końcem K om m issyia  W y z n a ń  
Religi y nych i Oświecenia Publicznego prze- 
Ile Prezesow i Senatu li-tę rzeczonych B i­
sk u p ó w , w r a z  z  datą nom inacyi każdego 
na Biskupstwo D y ie c e z y o n a io t ; za c h o w u ­
jem y sobie przecież w ydaw anie osobnych

Senatoryie d la  tych Bisku­
p ó w ,  którychbyśm y p óźn iey  do za s ia d a ­
nia  w  Senacie po w o łać  chcieli.

A rt.  6. Senat w pierwszeni swem z e .  
b ran iu ,  u ło ż y  w s k u te k  artykułu g Statutu 
Organicznego w y ż  rzeczonego Etat Kan- 
cellaryi i organizacyią iey w e w n ętrzn ą , i  
poda oboit  do Naszego zatwierdzenia.

Dopełnienie ninieyszego Postanowię* 
n ia ,  które w Dzienniku P raw  umieszczo- 
nem b ydź  m a ,  Senatow i K rólestw a Pol­
skiego i K J in n is sy i  W znań Religiynych 
i  Oświecenia Publicznego, w c z e m  do k o ­
go n a le ż y ,  polecam y.

( D ata i  podpisy tak w y iey . )

Łijłti Starszeńjłuia Senatorów byłego X ięitw a  W arszawskiego i  ty ch , którzy  
want zopali p r ze z  “ffego Cesarska - Królewską M ość.

miano-

Ni
bież

N o m  i n a c y  i

Numer D a t a W O I E  W O D O  W I E .
r — «a —  i 9 Grudniu 1807. Stanisła w Hrabii* Potocki.
s =9 — dittc ditlc Józef W yb ick i.
3 — — d.tto ditto X aw ery  H rabia D z a ły ń s k i .
4 — 3 * —. ditto ; ditto Piotr Bieliński.

5 •338 —  9 M arca IfaiO T o m as z  Hrabia Ostrowski zosta ł  w  d.tf Grtl
— — V dn«a 181« miaiłOwany Prezesem Senatu.

6 — *359 --- 10 M arca 1810 (VLlraiy  Sobolewski.

7
i 1,101 —  11 M arca i8«o Stanisław Hrabia O rd yn at  Zamoyski.

& — 1363 —  1 2 Merca IgiO Józef Radzimiński.

9 — 434S —  8 C z erw ca ) 813 Stanisław X i s  labłobowskt.
10 — — _ t

—  i r M aia >5IJ Jan Nepomuceit M ałachow ski,
11 — >4 —  I Grudom i 8»5 Adam X i e  Czartoryski,
13 — «7 — ditio ditto Józef Za iączek .
»3 — t6 — ditto ditro Henryk Dąbrowski,
14 >8 — ditto d uto Józef Wielhorski.
»5 — 1 *7 TT Października 1816 Skorzewski.
16 MW >43 ~  I# ditto ditto ZboińskL
*7 143 ditto ditto Kicbi.



H A S Z

* 1 _ *796 *— 26 L ip c a j8io

3 -•SF ■3558 . — 2 Grudnia 18' »

s
'<* : — — , 1  M aia 18TS

4 MW —* — ditto ditto

5 *M ' — . ditto ditto

6 „ - —— — ditto ditto

7
«

MU. — ditto ditto
t . 118 — P aździern ika  1816

9 MW 119
t ditto ditto

. 0 M- 11C — ditto ditto

11 — :2 i — ditto ditto

W ypis z  Rozfh?zvw dziennych do t ioy- 
*J k  ToUhiego Jego Cesarzewicowsiiey M o ­

ści W- X . Konjłantego.
.Dnia 26 S ty czn ia  t^ i T-

Z a  N a y w y ż s 2 v m  Rozkazem .
O in y m u tą  iądutie d y m iss y j dla interes- 

tów  famiUy iych.
W  p iech o cie :  Z p u łk u  igo  lin iiow ego, 

fcędąty na reformie , P o d p u ł k o w n i k  Antoni 
C ie s z k o w s k i,  z pozw olenii  m noszenia mun­
duru tegoż p ułku.—- Podporucznik  T o m a s z  
Ł ąck i.  .

" W  jeżdzie: Z  pułku igo  strzelców kon­
nych, Porucznik Nepomocen W iesiołowski 
1 Podporucznik Józef 'Chmarzyński.

Dla przeyścia na funncyią cywilną.
'li Reformy ; Major Stanisław Ry miń­

ski , z pozw oleniem  noszonia munduru ar­

mii.
W ykreśleni zostaią z  Kontrol.

Z  w o y s k a : P rzyk om m end erow an y do 
p ie c h o ty ,  Jenerał D y w i z y i  B ro n ik o w sk i, 

zm arły  w dniu 23 b. m.
D la  niesta cienia się  w pułku.

W  piechocie : Z  pułku igo liniinwego, 
P oru czn icy :  M ichał Ż u k o w s k i,  i  S e w ervn  
Roman. —- Z  pułku 2go liniiowego , Poru- 
czn ik  Józef Bogucki. —  Z  pułku 4^0 strzel-

'  E  L  A  N I. «t ••O ł-ńi 

Stadni, k..
Feiix  Czarnecki!
M a.c in  Padeni.
Franciszek Grabow ski.

D om inik Kuczyński,
Pucnai s.
Ignacy T y m o w s k i  
A !exander l . in o w łk f .
Antoni G l i s z c z y ń s k i .  k”

Franciszek r»akwasid.
W incen ty  G r z y m a ł a . :

có w  p ie s zy c h ,  Kapitan f ó z e f  Staniewski. 
Umieszczony zostuie napowrht 

VP Korpusie In w alid ów : O ddalony a 
tegoż Korpusu R ozkazem  oziennyui z dnia  
17 Listopada i $ i 6 ,  Poruczn ik  Ś w ierczew ­

ski,  z przeznaczeniem  do kompanii 2giey..

Z  Wiednie d. 1 Lutego.
P*. Król Bawarski oduechał stąd d. *9 

p. Ol; do państw* sw oich. Na czas niooy., 
mości Hr. R ecbberg, m ianowa! ten Monai*. 
cha petsom ocnym  Ministrem sw oim  p rzy  
D w orze  naszem Barona StainMein, który 

m iał  z a s zc zyt  oddać N. Cesarzowi d.23  list 
w ierzyte ln y .  N. Król Bawarski przed w y .  
iazdcA. stąd z a s zcz yc ił  C . K. Szam belana ,  
ąktoalnego tasmegc Radcę i W . K o m u i z e -  
go Ht, Trautm ansdorf, wielkiem  k rzy że m  
oroeru Bawarskiego S. H ub erta ,  a Hr. Ja­
na O donell i Fiarona J. N. Imhoff de Unter- 
Meitingen , którzy  iako C. szambetaol 

p r s y  ntm służbę czyn  l i ,  znakam i c y w jU  
nęgo Baw arskiego zasługi orderu, i J C  5 . 
M ość d ozw o li ł  im  n ayłaskaw iey  ta k o w e  
znaki nosić.

Z  Londynu dc 21 S*vcrma.
X i e  ReieDt dał d 16 b m. dla W  X ci?  

M ib oła ia  ba! w Bryghton. K rólew icz X£o 
K arencyi o tw orzyLgo tańcem z Faoią C hol-
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mer.<łeTev-»k W . X-?et»ńcoj^ał 7ł>arną S ę y - - I s c y ia n a ,  został dziś przez sąd od gł«a
Biour D ziś znaydu>e się-EppwU W . Xże 

^  l  on dyn i*1? pjdąda osobliwości Wielkiego 
*ego miasta, d. 25 iefć będzie obiad u Lorda 
Casf.lereaeh, a potem przedsięw eźm ie po* 
dróż do Portsmutu, Plimut, Bath i Bristol.

,Xie Rejent miał d. .1,8 tayną radę w  
Brighton dnia 25 ziedzie do L^ondynu. 
W c d o ra y  odbyła  się niespodzianie gabine­
tow a rada w .w y d z ia le  spraw zagranicz­
n y c h ,  na którey znaydow ali się Ministro­
w ie  i trw ała  tr2y godziny, Z a r a z  potem 
W ypraw ion y został gopiec <<9 Frankfortu.

S p ra w a  rokoszanów  Spafieldu, o któ­
rey  tak w ie le  m ó w io n o ,  ukończona w c zo -  
r a y  pr.zez sad przysięgłych została. Cash 
Pian, m a y te k ;  Sh«w ? H o o p e r ,  szew c i 
podskarbi klubu SpafielHu; Gunnel paro­
bek p iw o w a r s k i?  Gareble may tek , i Car- 

penter, wyrobnik, oskarżonemu b y  li o g w a ł­

tow ne w targnienie w  d. a Grudiuo do do­
mu P. Beckw ith  , zabranie broni za  ,250 
fs-*t. i o rokosz. Sąd 'przysięgłych uznał 
jednak Cashmana ty lk o  w in n ym  i na 
śmierć go skaza. , a łesztę dla braku do- 
Wodowr ogłosił za  niewinnych. Sędzia 
Lpniiyński zadąiwit jiię jp.ad takow em  w y ­
rokiem , g d y ż  w szysfjy  burzyciele iedna- 

k o w y  zan iysł  mieli i zw oła ł  na dzień dzi- 

• ie ys zy  inny sąd przysięg łych . Podczas 
w c z o r a y s z y  sp raw y.zasz ło  osobliwsze zd a ­
rzenie. b ie d y  patron m ó w ił  za oskarżo- 
Demi słyszeć się w sali dał hałas i bicie 
na dziedzińcu. W ysłanw Zaraz j l a  zoba­
czenia co się d z ie ie ,  obaw iaiąc  s ię ,  aby  
iacy zuch w alcy  nię p o w a ż y l i  się drzw i 
W yłam ać 1 osw obodzić oskarżonych. T y m ­
czasem  postrzeżono zbiegłego w o łu  , któ­
r y  w  padł pom iędzy ludzi na dziedzińcu 
będących.

s ta rs z y  W a ts o n , k tóry  sk a liczy ł po-

w n ey  w i n y ,  ż e  się targnął na sługę . r z ą ­
dow ego , uw oln ion y  , ponieważ po łicy ian  
mętniał rozkazu  oriego aresztowania. C® 
do znaydow anra się na Spafield i w  in­
nych m ieytcach  tłótnaczył s ię ,  że szubat 
■swojego syna. L u d  głośno o k a z a ł  sw oie  
ukontentowanie z iego uw olnienia.
-4 W  piątek zebrała się w iedney gospo­

d zie  L on d yń sk iey  zn aczn a l iczb a  gorli­
w y c h  p r z y ia c io ł  reform y p arlam e n tu , któ­
r z y  n a z y w a ią  się rzekom o niepodległem i 
obyw atelam i Londynu. M iano tam m o ­
w y  i przyięto  niektóre u ch w a ły .  P. W ai-  
tam an, znany z w y m o w y ,  1 P. C u r a n ,  li­
czon y  stary Ir lan dczyk byli głównemi m ów ­
cami. Panuiacemu teraz w  A uglii  D o m o ­
w i  zap rze czan o  naw et praw ości tronu. P. 

C urran m ów ił  bez wszelkiego z w i ą z k u , i  

ża li ł  się nayb ard ziey ,  iż po ulicach Lon­
dyńskich tak wiele stoi w o y s k a .  —  T a m ż e  
zebrały się nazuiutr* członki klubu Hamp- 

d e n , n a ra d z a ły 's ię  nad proźbą do parla­
mentu o reform ę, którą p rze z 'P .  Burdetta 
chcą podać.

G azeta  Goniec z d. 17 p o p ^ e d z i ła  0- 
tw a rc je  parlam entu następuiącemi u w a­

gami :
”  Z a  kilkanaście dni zg rom ad zi s i ę  par­

lam en t,  i z  iak ie yk o lw iek  strony zastano- 

w iem y się nad iego zgrom adzeniem , tru­

dno w  dzieiach  naszych znaleźć c z a s , któ­
ryb y  tak co do stanu k r a iu ,  iak o  też ga­

tunku publicznego m n iem an ia ,  zw łaszcza  
w czasie pokoiu, by ł  p rzy k rze y sz y m  i w a i -  
n ieystym  od teraźnieyszego. Nie dla tego, 
żeby kray nie z n a yd o w ał  w sw oich  stosun­
kach z obcensi M ocarstw am i bezpieczeń­
stwa i Chwały j nie dla tego ,  żeby nie z o ­

stawał aa  szczycie sław y , iaką nie tylko



ś a % a le  inny który  r * y  ruogł kiedy osią­
gnąć i nic d l*  tego, żeby  w ew nątrz  aie u ż y ­
w a ł  niepodległości i w olaosc i,  iakich w s z y ­
stkie in .d r o s z c z ą  nsu ludy , u ie nr jg ą c  się 
za ró w n o  niemi c ie rzy ć  : —  aie d la t e g o ,  i i  
znayduie się w  kłop 'C.ie w zg ię ć .m  tera- 
żnieyszego i przed pokojem  sw oiego p o ło ­
żenia ■, iż z przeyścia stanu w oyny  do sta­
nu p o k o iu ,  o k a z a ły  się naturalne sk utk i,  
to iest, i e  z m i. i t/ iz y  ł się pokup na niektóre 
t o w a r y ,  które w  czasie ty lk o  korztow n ey 
w o y n y  popłacały  ; >i me ip r z y ia ło  nam 
iak  wielu  innym kraiom  p o w ie trz e ,  przez 
co stała się ży w n o ść  rzadką i d ro gą> iż 
p e w n a  s t r o ia ,  która niem„ innego c e lu ,  
ia& ty lko  tronie sobie w p ły w  , korzysta  z 
tych  okoliczności , ktorem żadna ludzka 
moc aie rocgła z a p o o ie d z , dla v»zniece-. 
nia trw ogi i rzucania  w in y  na rząd, cze­
m u n aw et sama nie w ierzy  ; iż nakoniec 
inna strona, ni eprzyiaciótka w szelk ie/  spo- 
k o yn ośc ł ,  dobrego mienia, w olności i bez- 

p ie c z tn t tw a , u ży w a  t k w i l i  alrtualney nę­
d z y ,  dla w mówienia w słabe i nierozsą­
dne um ysły , że  w o y n y ,  które ugruntow a­

ły  wolność ludu, ściągnęły nan n ie w o lą ,  i 
i e  przez reformę parlam entu ubóstw a na 
dobre mietue, chorooa na z d r o w ie ,  nieu- 
rodzayność na obfitość zamienionymi bydż 
ty lk o  m o g ą .- -  N adużycia  i poiedyncze nie 
kształty  p r z y w o d z o n e  są na potępienie bu­
d o w y  k o n stytu c yyn e y.  Lecz pókt datura 
ln d zk a  będzie niedoskonałą, n ć ty  .ty  u- 
rządzenia nosić będą cechę teyże nicdosko- 

Małości. P rzyp uściw szy  n a w e t , i e  aktu a l­
nie zachodzą ow e przesadzone n a d u ży c ia ,  

n ie  t o i ł u  iednak od  zaskarżaiącey ie stro­
ny spodziew ać się aatadzen.a  o m m i  bo 
m ściw i p rześ lad ow cy  nic m ogą b y d i  bez- 

ttteim eini sędzian>> C z e g ó ż  ©cztKi«eć

m ożem y od tych l u d z i , którzy  m ów ią  Id* 
d o w j , że d aw ne u.ządaenit. są skutkiem 
nie w iadom ości, a panuihcy ł tą d .  przy  włn- ( 
szczeniem ? Ci dobrze ży c z ą c y  nowiciele, 
o e pam iętała w cale  prostey u w a g i ,  ■_« 
kiedy kray ma bydź ulepszony , powiniec 
p ie tw cy  bydż ugruntowany. Podług ich zaś 
planu mieszkania nasze maią pierwey Lyaz 
zb u rzon em i,  a potem dopiero upięknione* 
mi. Nie m ożem y zetem d o z w o lić  tjficinl 
fanatykom obalać dom ów  na nasze g łow y. 
Jeżeli potrzeoa uiepszea r teuy pragniemy, 
aby poczyu ton e 'b yty  przez styczn ych  bu* 
d o w n ic z y c h ,  ale ni« przez p o lityczn ych  
D o n k w is z o tó w .—  Zawiedzenie łycit  us‘.o- 

w a ń ,  n o r ę  zad<Jeko s.ęgaią, i za p ro w a ­
dzenie i le  zrozum iaoey reformy parlam en­
tu , są d z ia ł- D u m i,  które zgrom adzić sif  { 
maiąCcinu parlamentowi tak «. ie iką 'w aż*  
aość i interessowność w  te raź m e ys ie y  ch w i­
li nadaią. —  A ż eb y  zaś d z . n a  ące wedle 
z d ro w e y  polityki i rozumu teriuill
znaleźć miało w ielkie  tru d u oit/ , tego przy­
puścić nie m ożem y. Jest one p rzygo tow a­
ne do okazania, żc w szelka  z p awdjy r em 
bezpieczeństwem kraiu i stopolem, laki po-, 
m iędzy " narodami zaymiiieLny , ż g . d a a  o- 
rzczędność, albo*iuż ie i f ,  a lb e  będzie z a ­
prow ad zon a  skoro mądrość d uzw o. ; ż e  
niepodobną iest rzeczą w szystko  na az 
źre b ić ,  a g d y o y  azw e t można, by łooy nie* 
rozsądkiem. „

Konsulowie Portugalski i Niderland- 
ski zgłosili się do L orda  Prezyden ta, aby 
im odesłał pozbaw ionych cbleba ich na­
rod ów  m aytk óW i których dc sw oich  kra- 
ió w  odeszlą.

Ef. j j  b. m. na łące niedaleko Dublina 

pod  Hffrolds- Cross odbyło  się po dp rezy-  

d eocj .ą  n icu k icg o  P H arris zgrom adzenie I



Wtórem z n . y d . w a ł o
W * ! .  Celem ie^o było  w ystawienie tera- g d a ń s k ie g o  p rzyw o d z i  oastępo.ąc* anek-
in ie y sz e y  publierney nędzy i ulepszenie dorę • leden * kafadydato* do stanu D u -

repre-entacyi narodowey , ale nie bunt. chow n ega  pooczas « a " " DU !“ . * * * £ "
Jakoż po ułożeniu proźby dy parlam entu, tan ie :  Kto lest posre ni icm ę y
którą Jeo. M»thew Upoważniony iest podać, gi*m i ludźm i? d a l  o dp o w ied ź  : źe A r c y -
i d o  >cia Rejentp, ro?eszlo sie spokoynie. biskup fcanterburski.

Gazeta T i o e s  donosi,  że P. Jerzy Rose 
iest slaby i niebędzie z n a yd o w a ł  się na 

pO iiecieniach parlamentu.
Ubogiego tuteyszego kram arza  sp ot­

kało onegday o sob liw szym  sposobem sczę- 
*cie. W kramie swoim  gonit szczura, któ- 
fy w z ią ł  się do miski z zimniakami sto- 
i ; c e y .  Szczu r  uciekaiąc do d z iu ry ,  k ra ­
m arz rzucpł kitem za  nim i tak mocno u- 
d rzy ł  w ścianę, iż ta p ę k ła ,  i zamiast ru- 
rr owiska w y  sypaty  .się z m e y  gw incie, któ- 
*>ch kram a rz *350 ( o k o ł o  2100 ta la ró w )  

Oazbierał. Skąrb len musiał tam bydź d a­

wno ukryty , gdyż poprzednicy iego prze- 
•zło od »oo lat dom ten posia  lali.

Jedno ą pism tuieyszych  , żartuiąc za ­
p e w n e ,  p odaie  następuiąCą liczbę mał­
żeństw w Lon dyn ie  w  r. i g i ó :  W szyst-
Itkich m ałżeństw  iest ;9<S,834. pom iędzy 
któremi zn ayduie  się 113 2 , z których zo­
ny odbiegły m ę ió w  ; 2345 z których mę­

ż o w ie  innych p a trz ą ;  4175 prawnie ro z­

w ie d z io n y c h ;  17,345 w p u b l ic z n e y ,  a 13  ̂

•29 w potaiemney kłótni ży ią cyc h  ; 55,240 
Obojętnie ży ją c y c h  ; 3175 za  szczęśliwe u- 
C h o d z ąc yc h ,  127 w ięc ey  sz czę ś l iw y ch ,  a  
J3 zupełnie szczęśliw ych.

Pism a Angielskie j A m erykańskie  w io ­
dą teraz zsofcą uczony sp ór ,  które * Pu- 
chow ień st Angielskie lub Am erykańskie  
iest oświecensze. Z e  ten spór nie iest be»

uszczypliw ości  p r o w a d z o n y , łatw o  się do­
m yślić  można. Bostońska gazeta  na do-

Angielski Lekarz S ta rk ą  chcąc do­
św iad c z yć  p o ż y w n y c h  własności cu kru , 
ż y ł  (przez c a ły  'miesiąc . .m e m  cu krem ; 
dłużey  nie mógł w y ż y ć ,  osłabł i n abrz­
m iał;  na iego tw a rz y  po k aza ły  się czer­
w one i białe p l a m y ,  zapow iadające ropie­
n ie ,  i umarł w  krotce po sw oim  d ośw iad ­
czeniu. ( P r a w d ę  tego przypadku  p o tw ier .  

d ia  czytana ro z p ra w a  w  P aryżkiey  aka­
demii umieiętuośei. )

Z Wasiogtonu p is z ą ,  że F. M on ro* 
Obrany został 170 przeciw  40 głosow pre­

zydentem  Z jed n o czo n ych  stanów A m e ry ­

kańskich.
Z  Paryża i . ’ 21 Stycznia.

D ziś w dniu błagalnym  z p ow odu śmier­
ci Ludw ika XVI. nie w y y d ?  tu żadne ga­
z e t y ; w c zorayaze  ogłosiły testament tego 
M o n a r c h y ,  który dziś podczas ża łob n ych  
n ab oże ń stw , stosownie do rozporządzenia 
K ró le w s k ie g o ,  Zamiast kazania  c z y ta n y  

iest w e  w s ty s tk ic h  kościołach p ań stw a. 
W szystkie  teatry  są dziś zamknięte. — —  

Szczątki JKrólów , Królewien , X iążąt i X ię -  
żniczek z  domu Walezyri i Burbonów, któ­
re w  roku 1793 w  czasie odśw ięcenia ko­

ścioła S. D y io o iz e g o ,  w yrzucone by ły  z  
trunnien grobu H r ó le w ik ie g o ,  ,i w d w ó ch  
dołach w pobliskości zagrzebane , odkcpa» 
n t  teraz i p o b ło g o s ła w io n e ,  szczątki M -  
le z y y c z y k ó w  w  ie d n e y , a Furbcnćw  w 4 
Irm in ach  złożone i w  obecności kanclerza 

i kanoników 8. D yionizego  w grobie Któe



K  H o  M
iov/ z stosow n eaii napisam i ctozone zosta- ara m iat 
Iy. N^zaiutrz r o -pocięły za nich mo 
dł> j które Codziennie odbywać się bę

X i e  L o ta ry ń s k o -  L am b es c ,k tóry  oże­
nił  się z w d o w ą  po Xciu C ollo ieuo, z d o ­
m u Hrabiną Ejneirille.,. rozstał się nagle, i 
n a z a w sze  z  n ią ,  i za m yśla  udać się do 
dóbr sw oich  w  Polsce

bajviei.lv tu Xci& W jllingtoua iest za* 
t r i z e  celem wielu d o m y s łó w , które d-aią 
p o w o d  do ż y w y c h  rózu iów  pc kompani* 
j * c h .

W ielcy  Bankieiow ie  Baring 1 H opesą  
tu .zaproszeni,  dia podpisania umówione* 

g o  p ize z  Angliią z naszem rządem kontra­
ktu w zględem  p o życzk i.  Baring iu ż  tu 

p r z y b y k
Chleb zaw sze  iest w e  F ra n c y i  dróg. i 

długo leszcze b ę d zie ,  p oniew aż w ie lka  le- 
go iest potrzeba. M am y iednak pewność, 
iż za starannością rządu nie zabraknie go 
a? do nowego.

-  Lubo zw iązk  uw ięzioaegu w  Bor- 
deaua Ranaona, który na rzecz Bonapar- 

tego zm aw ia ł  l u d z i , nie o y ły  niebezpiecz­
ne., b y ły  iednak obszernieysze niżeli 2 po* 
czątku  s ą d z o u o , bu rozciągały  się a z  do 
ISautu i tan n ey s zy ch  okolic.

P an i Staei żadać m iała za  n ow y sw oy  

r^kupism w g  częściach o Adnunistracyi 
sw oiego  o y c a  Neekeia 45,000 fr.

Ifist naszego R o m m is a n z a  na w ysp ie  
S. Heleny , P. M on tchenu, do D yrektora  
p o c z t y  w Angoulem* ,< który gazety ogło­
siły  ma b y d ź  p ra w d z iw y ,

&  p ow od u  przedsięwziętego przed  
kilku dniami obioru kanclerza akademii 

Francuskie/ , podczas którego P. R ayn o u-

11 , u  Hr. t .aplace -o gTfrsćw,. 
napisano- ■”  Niepar.iysty p n e z w y  c ię ż y ł  
p a r z y s te g o ; ostatni iest bow iem  parem 
Prancuzkim. J ’ *

Na w c zo ra y sz em  posiedzeniu i z b y  De* 
p u tow an ysh  P. R a ve z  deputu j ,  i n v  z Bor- 
deaUx zdał izbie w im ienia w y  znaczone/', 
kom m issyi sprawę o ptoiekci^ da ustawy 
w zglęaem  Dzienniicow, i w n iósł tego p r z y ­
jęcie. Sflitrzasanie  iego odłożone zo s ta ł*  
Da 33 b. m. i zaraz zapisało się z strony 
o p o z y c y y n e y  20 , z  z strony Ministrów 2£ 
cz łonków  do m ówienia. ■ |

O brachunek bauku Napoleona w  Me 

dy.olanie iest praw ie  i j ż  u koń czon y. Au- 
' try ia  oierze 09 za  cn>, O y c ie c  S .  21, P ie­
mont 4 a parmą 2 za  1.00. Papież 1 Pie* 
mont p rzyię li  iuż A ustryiaclue  p r o p o z y -  
cye  j Wudeua i Parm a czyn ią  leszcze tru­
d ności,  na czem  w strzym u ie  się rsecz  c a ­
ła , w zględem  czegc aczekulą  a  W iednia 
Wyroku.

Podług podanego R r ó lo w i  Hiszpań-
, sk emu rachun ku niedobór z lat 1^15 1 I0id  

w yn o si  35 mili. p lastró w , a w ydatk i  reku  
ig  17 przechodzą dochód 10 mul. —  m fan t 
H iszp ań sk i  Pranciszea w przeieżdzie z R z y ­

mu do M a d r y t u ,  zabaw i n k  m ów ią  pod 
imieniem Hr. C a ra v aca  kilkanaście dni w 
Paryżu. Jest te  naymłudszy s y n K ró la  Ka­
rola  IV , a  brat t tra in .c y s z e g o  K ib la  h is z -
p ań sk .ego .

Członek parlamentu A n gie lsk iego , P. 

B rou g h am , z a b a w ił  tu kilka dni ,i p o w raca  
p rzez Biunellę  do A n glii .

A low ią ,  iż M arszałek VPik r i  zacho­
row ał z g n ie w u ,  ż e Marszałek Lefeoyre  

w yn iesion ym  tąaże przez Ł r ó U  z o ą t^  na 
M arszalka .



i  K R A K O W A  DNIA 9 L U T E G O  1817 Roku W  N IS & Ż IE Lij.

&  B ruxellł U, 23 Stycznia. 
ranciuki poseł przy  naszem D w o rze ,  

* * a rgr. de ld Toiar du F i n ,  odiechał w  
ty c h  dniach d o  Paryż«i

T a y u y  w yd zia ł  agiey izby Jenerał­

a c h  stan ó w  naradza się leszcze nad z a ­

k azem  w y w o z u  ży ta  i potrzebą naszego 
kfaiu. Podczas sp orów  z tego p o w o d u  
rzekł p. Dortrenge i ”  M ów ią  zaw sze  i 
t d r o w y  rozsądek to p o tw ie rd za ,  i i  ty lko  
p o w szech n y  zakaz w y w o z u  zboża w od ą  i 
iądetn uratow ać nas od głodu może. Są- 
ciedzi nasi racbuią  na w sparcie od nas j 
lecz  w czasie nędzy b y ło ib y  to z naszey 

•trony słusznością? G d y  L u d w ik  i4 ty  

m y ś la ł  o zdobyciu H bllandyi , Uazdł Mihi- 
• ter  iego LouYois zakupić  u H ollendrów  
ron ojtw o  a m m u n icy i ,  która s łu żyć  miała 
n a  zw yciężen ie  Hollendrów. Nie z n a c z y i  
to  zad alcko  posunięcie ducha handlowego ? 
Jakież skutki nie nastąpią z teraźnieyszeg* 

Oiedostatku? Przez choroby I nędzę zm n iey-  
s z y ć  się w p r a w d z ie  m oże liczba  p o ż y w ie ­
nia  p o tr z e b u ią c y c h } ale c z y l i i  takow ey 
nędzy nie należy  za p o b ie d i?  i t . d . „  —  Z  

t tm  w s zy  stłum nie ie sz c z c  w tey m ierz*

nie postanowiono.
Z  P a r y ż a  p r z y b y ł  tu R d ssyyskl  Jene­

rał Hr. W oron ców . —  W G a n d a w ie  w yg ra ­
w s z y  ieden mieszkaniec wielki los 100,000  
złh. w  Hollenderskićy l o t e r y i , d aro w a ł  u* 

bOgitn 100O złh .  —  O sa d a  miasta N am uf 
pod Jenerałem E v e rs  5000 ludzi w ynoszą­
c a ,  z ło ż y ła  dzienny żo łd  dla ta m te y iz y c h  

ubogich.
W  W alenciennie F ran cu zka*  która 

p osżł  za Angielskiego officera, p o ro d z i ł*  
3  s y n ó w .—  W y s z ł y  tu srom otny paszkw il 
przeciw K rólo w i F ran cuzkicm u i iego ro­
dzinie pod tytułem  : Polityczn e  z w ro ty  t 

iest surow o zakazan y .
Z  A/Jarche-en- Fam aine p iszą  pod d. 

19 b. m. co  następuie : Położenie nasze iest  
nader smutne * ale rzu ciw szy  okiem na o- 
ścienoe A rden n y , nie p ow inn iśm y w c a le  
narzekać, w  w iększey liczbie w s ió w  nie­

daleko St. H ub ert ,  Bastogne i Neufchateau 
nie znaią od 6 miesięcy Chleba, a ieśli po- 
k a ż ć  się Czasem w  p o w y ż s z y c h  m iastach, 
tedy iest nie z d ro w y  i  g ruby. Ze wsi p o d  
Laroche w y s z l i  w s z y s c y  włościanie z  sw a - 

icm i d z ie ć m i,  opuścili sw oic  d o m y  i  i«*
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fcrzą p o ży w ie n ia .  L e c z  któż ich m a po- d z y  m m ii i .  dusz znaydute się blislro am itl.  
i y w id ,  kiedy m a ję tn i ,  są sami ubogiemi! ubogich.

Od brzegów M enu d. u8 S tycznia. jedno z pism publiczn ych podaie Je*
Jako osobliw ość  terazn icyszych  cz a -  raźnieyszą lu d n o śćr całey ziemi do i o o O 

só w  u w a ż a ć  n a le ż y ,  iż  tylu  znakom itym  mili. dusz ,  z k.<$rych *nayduie się l y o m i l l .
m ężom  w uznaniu ich zasług o fiaro w a -  w E u ro p it ,  ^50 w  A z y i i ,  150 w A f t y c e ,  a
t e  iest p r a w o  tnicyskie. <>d niewielu Jat mili. w  A m eryce. Pomięć y  t im i iest
X ią ię t a  Mettermch i Schwarzenberg są o* pkufo 1^5 h ł m .% V z f ś W i  k* t t6a Mahonie* 
b y w a te la m i  W ie d n ia ,  Baron Stein Frank* t a n ó w ,  o ż y d ó w ,  656 mili. p oran ów . 

fo r tu ,  Jenerał Baron Tettenborn Hamburga Francuzki Jenerał ćiawary p r z y b y ł  d.
i  B r e m y ,  a Hr. C apu d’ fs m a  G en ew y. 21 Grudnia do Nowegoiorku.

Podług p ryw atn ych  doniesień z L on - Z  Frankfurtu d. 22 X<ycz«ia.
dynu , p o ż y c z k a  którą rząd F ian cuzki od P r o z b y , nic iak tv lk o  proźby są i f -
Bankierów Hope w Am sterdam ie i Baringa ra7 porządkiem  dziennym  s e jm u  Nieir.iec- 
tt L on dyn ie  zaciaga , nie 300, ale 420 mili. kiego. W c z o r a y  m iał ts.nżt seym  gcie w

fr. w ynosi. Jest ona. na 10 la l ,  i :o  rnk ly a‘ roku posiedzenie K tó r y ż  przy iac ie !
pobierać będą p o ż y c z a ią c y  30 mili. fr. pro- o y c z y z n y  nie prugnie w id zieć  iak nayprę-
\srizyi, tark i . izysK uią  po u f  od sta. Rząd d zey  ukończone w a żn e  sp ra w y  , które to
Angielski m iał na uią ze zw o lić  p o d w aru n -  w ysokie  zgromadzenie ma sobit  p o lecon e '
kiem, iżb y  p o n y  F:ancuzkie d la  iego ręnt lecz p ryw atn e  p io ź b y  zaw sze mu za-
dziei b y ły  otwarte. bieraią.

Daniia po oapadnieniu Norwegii l ic z y  S e ym  w olnego miasta Frankfortu bar*
razem  z obiema Xięst<*ami Szlewicfcitn« i dzo także  leniwo w pracach swoich postę- 
Holsztynskiem , 1 mili. 603,200 dusz , a po- puie. Potrzebne ieszcza są niektóre orge-
m iędzy temi 56,000 uoogich. Inny daleko niczne u s t a w y , lecz żad n cy  dotąd nie u*

za c h o d z i  stosunek w  A n g l i i , gdzie pomię- ch w alon o.

%  -  D O N I E  S E N  1 A " ~
P re z y d u iac y  w T o w a r z y s t w ie  D o b ro c z y n n o ś c i , ma honor za w ia d om ić  szanow ną 

P ub liczność , iż w domu iego pod Nro 405 na ulicy S ław k o w sk ie y  , u gospodarza iego 
na dole mieszkającego P. M akulskiego, przy  y mnie ofiarowene dla w sparcia Nędznych 
ubogich d. 20 b. m, w  Szpitalu g łó w n ym  reaiących bydż o sadzon em i, ile ich ty lko  W y .  
dział spisu, kw alifikow an ych p o d a ,  K o sz u le ,  .Prześcieradła, K o łd r y ,  S ien n ik i,  P o­
d u s z k i ,  P łó tn o , ord ynaryyne Sukno na o d z ie ż ,  i t. d N a tak o w e effekia, oóoieraiący  
r j w e r . a  w ydaie.

M ieroszew ski.
W  G azecie  pod  Nro 6 , 7 1 8  um ieszczone b y ł o ,  iż kosztowności iak o  to F o m u *  

fdik z b ry la n c ik a m i, K u lczyk ów  parę z d yk s z te y n a m i, P ierścionków dw a z rautami w 
zam ieszkaniu niżey podpisanego Komornika przy ulicy Sw ieckisy  pod liczbą 347 przez 
publiczną L ic y ta c y ią  za gotow ą srebrną monetę w dniu 28 Styczn ia  1^17 roku o godzi* - 
nie jo tey  raaney sprzedane zostaną. W dniu tern z L icytacy-  przyp adaiącey  koszto­
w n ości  te w szystk ie  przez iednegoż z zg rom adzon ych  Pretendentów n a rw ię c e y  ofiaru­
jącego i przybicie  otrzym ującego zakupione zostały. L e c z  że tenże przybicie O irzjm u* 
i ą z y ,  z a l ic z y w s z y  Jy lko  a Conto a z l tż y to s c i  Zł. Pol. S1* resztę z L ic y ta c y i  w y p a d a ją ­
cego quautuin które m ia ł  zaraz po południu dnia tegoż na ręce K om ornika  z ł o ż y ć ,  do*
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ład nie *apłacił. Przeto K om ornik  uw iadom ią Puodc2iiość, iz  narzi czoht. K o s z to w n t ić i  
publiczna L ic y ia c y ia  la k o n t  w y ż  rzeczonego Pretendenta w zamieszkaniu K om ornika  
W y ie y  w y ra ż o n y m  d. 13 Wica LuU go  r. b. o g o d i in ic  10 ranney odbędzie się , i ta k o w e  
Ł‘ sztowDości za gotowa srebrną monetę zaraz z ło ż y ć  się nraiąca , sprzedune będą. —  
K o jz to y  ności wspomnione przez trzy do przed l ir y ta c y ia  każdego czasu w id z ie ć  
m ożn a  —  T eg o  samego doia sprzedam tiikie b^da fu tra , to ie s t : .1 ołub lisami poaszjr- 
tv  nar,kinem seledynow ym  pokrvty, 1 P łaszcz bez kołnierza sukna ord\ n a ry y re g ó  w i l ­
kami staremi p o k ry ty .  Chęć kupienia m a ią c y ,  zechcą ?ię w  o zn acz on ym  nu yscu  i  
czasie  zo a yd o w a ć.—  W R rakow ii dnia 4go Lutego 1817 roku.

3fon Nepomucen Franki S o m o r n k l .  C. P. y  • 
Pisarz T rybun ału  M iasta  W o ln e g o ,  N upod lego  , ściśle Neutralnego i iego Okręgu 

K r a k o w a ,  podaie dc publiczney w ia d o m ości:  iż ĆJamienica tu w  K rakow ie  przy u licy  
F lo ry iań sk iey  pod L. 536 stoiąca, u u g d y  J w .  Elżbiety z Lenczow skich  Hr. I ubienit- 
C.-iey w łasn a, a po iey śmierci bez potomney Da Sukcessorów te y że ,  to iest W W. M i­
ch ała  Chronowskiego , Zuzannę z Chronowskich C h arzew sk ą , Salomeą t a k te  z C h ro-  
nowskich K m itó w ą  i ADnę z Chronow skich Zielećska prawem sukcessyi spadła, w  któ- 
rey na teraz mieszka W .  Antoni S z a ło w icz  Pisarz Try bunału C y w iln eg o  W o i e w o a z t w i  
Krakow sk.ego  i Ur. Jozef Ruśnikiew icz possessoryy ny posiadacz , przez publiczną L ic y -  
* f CV'* * a nast?P ° ną rezoiucyią  JVP. Prezesa TrvbuD ału W o ln e go , Niepodległego i ści­
słe Neutralnego Miasta K rakow a i iego Okręgu w dniu Lutego r. b. w  tym ż e  T r y b u ­
nale  >v do n u  W <adz sądow ych w K rak o w ie  przy ulicy G ro d ;k ie y  pod L . ' 106 będącym  
n a  rzecz W. Antoniego K ł o s o w s k i e g o  Patrona w  Rrako-n le przv ulicy sł^wirowskiey 
pod L. 445 m ieszkającego, a to na satysfakcyia Summy 20^0 Zł .  Pol. gr. 5. W y ro k ie m  
T r y b u n a ł u  Miasta W oluego K rakow a i iego okięgu oraz kosztów  p raw nych  po Dastą 
p io n ych  p op rzjdn io  dwóch ku przedarzy cy tacy iach  , a dla nie zgłaszających się ż y ­
cząc ych  sobie nabyć tę Kamienicę nie p r z t d a n e y , po trzeci raz  stanow czo  pod sprze- 
darz podana będ->ie;t ż y c z ą c y  sobie kupić tę Kam ienicę przez b ieg łych  przysięg łych  w  
*ztuce w Summie Z l.  Pol. 9493 tax o w a n ą  w wadium  ceny szacunkow ey o p atrzyć  się w i-  
“ M h i lak o w e  w a d 'o m  orzy' rozpoczęci u sp ry c ia rz y  przed L ic y ta c y ią  z ło żyć ,  —  D a a  
w  hrakow ie  duia 5 Lutego 1317. . *

Riliczkmriski P itu -z  Tryb Rrnk.
U w.adom iam  szanow ną P ubliczność, iż dnia 16 Lutego 1 b. o godzinie ętey  ran* 

tley zacznie s ę o dbyw ać Iicytacva we wsi Boczko wicach w powiecie Kieleckim p o d N r.  
1 b y d ła ,  trzód. , zboża w snopie i ziarnie . wszelkiego gatunku, w ra z  i siana na fu ry  
lub cem ary zatrad ow an ycb  Sądownie ; Ż y c z ą c y  sobie kupna ta k o w y c h  racza w rt.ity- 
scu i godziDie oznaczoney 2 n avdow ac się, a po przysądzeniu zaraz gotową grubą m ę r .t ą  
płacić. W K ielcach dnia go Stycznia  1817 r.

 ̂ J a r fę b iń sk i, K .S . P. P. R,
U w iad om ią  się szanowna Pub l:czn ość ,  iż dDia 23 Lutego r. b. o godzinie ętejr 

lan n ęy  w Rynku miasta Małogoszczą o dbyw ać się będzie l i c y h c y a ,  w o ł ó w ,  t r z o d y ,  
o w s a ,  jęczm ien ia , w z ia m ie ,  i s ia n a ,  za trad ow an ych  S ą d o w n e ;  ży c z ą c y  sobie n a b y ­
c ia  onych racza w m ie y s c u  i godzinie o zn aczon -y  stawić się, a po przysądzem u za r a z  
Śrubą srebrną monetą płacić. W  Kielcach d. 1 Lutego 1^17 r.

y a rzfb ih y ki, Kon,. Sąd.
T ry b u n a ł  I, Instancyi W o.n ego Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta K ra k o w a  

?. iego Okręgu. W y d a l  W y r o k  aastępuiący '•
W y d z i a ł !  Przytom ni Dwernicki Prezes, M ąkolski w jcep re ie*  , Strzelecki Sędzia: 

fPodpisaDo) Bernard D w ernicki, Ru.Uczkowt.ei Pisarz.
Działo  się w  K rak o w ie  w  Dom u W ła d z S ą d o w yc h  na audyencyi Publiczney T r y ­
bunału pierw szey Instancyi W 'olnego Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta 
K i a k o w a  i j Pg0 Okręgu w  c z w a rte k  to iest dnia szóstego Lutego T ysiąc Ośna set 
Sied m najtigo. .

l̂?l P0.^aD* Wl y  dzisievszvn i oświadczenie przez F ilipa  Ć nrastyańsfcego  i K r z y -  
Attofa H om ga hanatcm  K orzenn ym  trudniących się o upadłeś ci tychże.
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T r y b u n a ł  n ayp rzód  stosownie do artykułu  13 Księgi H f , K o d e x u  łHandlow ego p 0- 

leca Sędziemu Pokoi U Miastu K r a k o w a  Okręgu 1. dopełnienia p rzy łożen ia  pieczęci tT 
h a ad lu  uiiejrscaeh artykułu 15 tegoż K edexu  w skazan ych  i przesłanie protokułu  w z g lę ­
dem  p rzyłożen ia  Pieczęci sporządzonego sw em u T ryb un ałow i,

Po wtóre. Stosow nie do artykułu 18 tegoż Kodexu za  K cm m issarza  upadłości mia- 
iluie Assessćra Ł a b a ie w s k ie g o , a z *  i tu r t lo ró w  massy w z y w a  Kupców  tuteyszych  A n ­
toniego Heicla i Jaaa Atenc.a poiecaiąc ty m ż e  dopełnienie o b o w ią z k o w  P raw em  han­
d lo w y  ai obięlych. Stosow nie do artykułu 35 w ykon an -e  przvsięgi przed w y  zn aczo­
n ym  h om m issarzem  a k i o ,  iż pow ierzoue sooie, czynności p rzyZ w oieie  i wiernie spra­
wował! będą. Na-romec.

Petrzecre. T ryb u n a ł,  s.osownie do a rtyk u łu  19 tegoż & od exu  w celu zabezpiecze­
nia się w zględ em  osąjpy upadłych w z y w a  >Vydział P o licy i  w Senacie R z ą d z ą c y m , a ż e ­
by u p a d łym  Sil ip ow i C h ra s ły a ń s k i-m u , K rzysz to fo w i H ouigow. p rz y d a ła  s i r a i  z U k ’.ę- 
d m k a  P o l ic y y n e g o , temczassm zaś strzeżenia osoby C hrastyańikiego  W oźnem u Z y c k ie -  
inu zaś osoo«* Hdniga W oźnem u H erw ertow i poleca. M ocą uinieyszego W y r o k u ,  
k tórego  publiczne w y w ie s z e n ie ,  tudzież d o  Gazet publicznych podanie stosownie a® 
artykułu s i^ io id z ia lU  Iii .  Księgi i i t .  K o d e x u  H an dlow ego  nastąpić m a. Łizijłw się i  
o s ą d łm o  tak wy żey.

(podpisano) Btrnnrd D w trnicki.
ń u liczk u u sk t, H sarz.

Z godność z O ryginalnem  W yrokiem  Zaśw iadczana
- Kuliczkow ski, Pisarz,

Dnia tygo  miesiąca Lutego  1817 roku o  godzinie ętey  ranuey na W e s o ły  p rz y  K ra­
k o w ie  w  D om u pod liczbą 943 sprzedany będzie przez  publiczuą L iry tacytą  z a  g o to w y  
srebrną monetę materyat D rz e w a  tegoż Domu oprócz Parkanu i Gróntu. P rzyb ic ie  o- 
t rz y m u ią c y  takow ego  m a te ry a łu ,  o b o w ią z a n o *  będzie sw oią expeusą tak o w j D om  r o ­
zebrać i materyat swe mi furami wyW iećć Chęć kupienia m aiący  zechce się tr o zn a ­
c z o n y m  m ieyscu i czasie żn a y d o w a ć .  —  W K rakow ie ć. 3 Lutego 1812*

$an Nepotnttcyn F r a n k i, Komornik T . C. P. L  D  K  *

W  Ces: K roU w sko  G a lłcy y sk ie y  D y ie k c y i  sp rzedarzy  S o l i ,  w  W ie l ic z c e ,  będzie 
d& dniu 3Cim M arca  b. r„ zrana o goazinie 91 e y  publiczna L ic y ta c y ia  a a  dostawienie 
■astępuiących m atery ia łów  b u d o w n iC 7 .cn ,  ,z a  -y m m e y iz ą  cenę przedsięwzięta v ia k o  
t o :  80 sążni kubicznych Kamieni* drobnego , c z y l i  S z o tru ,  z JastaWienient tegoż do 
N i e p o ł o m i c p o d  tam teyszy  Ces: Król: skład solny , gdzie kamień o grubdio ła m a n y  
m a  bydź dow ożon y  , a z tego dopiero na uiieyscu śzotter, czrlr  drobny kamieft robiony t 
600 sążni kubicznych Sżotru i kam ień . 1 grubszego, z odstawieniem na P o d g ó r z e , p o d  
tam teyssy  C. K. skład Siolny , tak iak o  też tamże kilki set sztuk D rzew a wielkiego so­
sn ow ego i iodtow egc 5 k ilaa  set forsztów i t a r c ic . rożnego gatunku i różfrey m iary. 
K i lk a  set faszyn w ierzb ow ych , Kilkadziesiąt cetnarów naylepszego naymocnieyszeg® 
2 e U z a  w  szyn ach  i  sztabach. O dokładm eyszych kotidyćym~h t e y ie  l ic y lo c y i  m u żn a 
się każdego czasu w  Ces: Król: G a lłc y y sk ie y  Dyrekcy* sp rzedaży Soli  w  W ieliczce  za­
w ia d o m ić .  Chęć l ic y to w a n ia  m aiący  pow inai się o p atrzy ć  w v a a .u m , na utrzym ani# 
liw erunku D r z e w a  i forsz.ów z tarcicami 600 Zł. r. Na otrzym anie  01 stawienia Szo« 
tru do N iepołom ic 500 Zł. r. Na dostawienie Szotru na Podgórze 2000 Zt. n  N areszcie, 
do  liw erow ania Z-iaza  300 Zł. i. w  S a l u c i e  W  ie d e ń s k ie v ; tudzież Kaucvą m p odw fty-  
B ey  k w o cie  w y ż e y  w yszczegó ln io n ych  wadiów w  W alu cie  W iedeńskiey, lub w a j  nro» 
cen tow y ch  O bligacyach  R z ą d o w y c h ,  poniew aż w t e m  t a : i e ( ;g d y b y  podtilg tey L ic y -  
tacy* ktokolw iek  się do odstawienia p o w y ż s z y c h  m a te ry a łó w  iauo naylepiey jol aruiąey 
n a k lo a i ł ,  z tym ż e  natychmiast Kontrakt zaw arty  b ęd zie;  a dla  zabezpieczenia  t e g o ż , 
p o w y ż s z a  K aucyia  za  pow róceniem  wadium  > natychm iast z ło żo n ą  b ydź pow inn a.

W i t s  G ru d z yn j  z  A ttyn en cyą  R o g aló w  pod P m e z o w e tn , w  gfóntach rędziny i  
p ru ch n icy ,  z lasem i łąkam i obszernem i, dc sppzedania lub zastawu na lat  ż y c z ą c y  
w n iść  w  tak o w ą c z y n n o ś ć , zgłosi się do D ziedzica  t a m i e  zam ietzka lego .


